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Olimpifczycy 
Gdzie tkwią najgłębsze źródła 

lego entuzjazmu, iej radości, te­
go uznania, z jakiem najszersze 
masy społeczeństwa przed tygod 
afera powitały wracającego z eu­
ropejskiego turnieju lotniczego 
Źwfrfee, a teraz witają wracają­
cych ze światowych zapasów o 
prymat w dziedzinie sportu na 
szych Otanprjczyków? 

Uznanie dJa tężyzny, dla siły, 
dla hartu i wytrzymałości — o-
to istotne sprężyny tego po­
wszechnego entuzjazmu. 

Ale ófeiała tai jeszcze jeden, i 
to ważki czynnik. 

W rodzinie państw i narodów 
byliśmy niemal od pierwszego 
dnia wskrzeszenia naszej nie-
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podległości celem zjadliwości i 
kąśliwości, agitacji i propagan­
dy, nie przebierającej nigdy w 
środkach, gdy chodziło o znie­
sławianie nas. Mówiono: nie­
uleczalni romantycy; mówiono: 
społeczeństwo o braku zmysłu 
organizacyjnego; mówiono: ło­
dzie słomianego zapału. 

I oto tam właśnie, gdzie pod­
stawą powodzenia jest zmysł or­
ganizacyjny, hart duchowny i fi­
zyczny, nie romantyczna, a zgo­
ła realna rywalizacja w ułam­
kach sekund, czy cerrtymetTÓw 
— ram odnosimy zwycięstwa 
nad najlepszymi wśród najlep­
szych angio - saskich i romań­
skich przedstawicieli nowocze­
snego spor HI. 

Ukrzepia się z tego nasze wła­
sne samopoczucie, wzbiera świa­
domość wartości — i z tego wła­
śnie wywodzi się zarówno ser­
deczność, jak i wdzięczność, ja­
ką masy żywią dta zwycięskjcb 
naszych zawodników na arenie 
światowej. 

Wykonują oni większe zada­
nie, niż tylko sportowe: promie­
niuje z nich w całe społeczeń­
stwo fluid, dający wyższy sto­
pień pokrzepiającego samopo­
czucia. 

I za to oddziaływanie należy 
się im szczera podzięka. 

Instynkt zbiorowy widzi w 
nich symbole tężyzny i siły. I 
dlatego ich tak radośnie wita. 

Wiceminister w prezydium Rady Ministrów 
Dalsze przesunletia « admiirslrarji państwowej 
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to rawu samolotów turystycznych po p. Żwirko, w towarzystwie znanego 
konstruktora samolotowego ini; Wigu ry do lotu propagandowego do Wilna. 

Na zdjęciu por. Żwirko na chwilę przed startem. 

Sidziskauskas defraudant i przemytnik 
na stanowisku dyplomaty w Berlinie 

BERLIN. 8. 9. Dzienniki ko­
wieńskie donoszą, że na podsta­
wie publtkacyj w prasie zagra­
nicznej prokurator zainteresował 
się osoba Sidziskauskasa, posła 
litewskiego w Londynie. 

Sidziskauskas przesłuchiwany 
był w ministerstwie spraw za­
granicznych w Kownie. Chodzi 
tu o zarzuty, postawione Sidzi-

skaukasowi przez „Kónigsberger 
Tageblatt". 

Dziennik niemiecki oskarżał 
Sidziskankasa o defraudację fun 
duszów państwowych, m. m. 
100.000 marek, przeznaczonych 
na stypendia dla studentów li­
tewskich w Niemczech, oraz u-
prawianre przemytu kosztowno­
ści do spółki'z pewnym kurie­
rem sowieckim. 

Poza częściowa rekonstrukcją ga 
binetu przez ustąpienie posła Jana 
Piłsudskiego ze stanowiska mini­
stra skarbu, a mż. Alfonsa Kiihna z 
funkcji ministra komunikacji i mia­
nowania w ich miejsce nrof. Wlad. 
Zawadzkiego i inż. Michała Butkie­
wicza — w ostatnich dniach doko-
nano^szeregu przesunięć na wybit­
nych stanowiskach naszej admini­
stracji państwowej. 

Wraz z •przejściem prof. Zawadź 
kiego na fotel ministra skarbu^za-
wakowalo stanowisko podsekreta­
rza stanu w prezydium Rady Mini­
strów. _• 

Stanowisko to obejmuje p. Ta­
deusz Lechnicki, kierownik Biura i 
Ekonomicznego prezesa Rady Mi-j 
nistrów. 

Nowy podsekretarz stanu Prezydium 
Rady Ministrów p. Tadeusz Lechnicki I 
urodzi! się w roku 1892 w Chełmszczy! 
źn:e. Do szkól średnich uczęszczał po-| 
cząrkowo w Lublinie, następnie zaś wi 
czasie strajku szkolnego, w którym 
bral udział przeniósł sie do Warsza­
wy, gdzie uczęszcza! do gimnazjum | 
polskiego Konopczyńskiego. 

Po ukończeniu tego gimnazjum od­
był studia wyższe zagranicą, najpierw 
w Wiedniu, a stąd po ukończeniu Aka­
demii Eksportowej przeniósł sie do 
Berlina, gdzie ukończył z odznacze­
niem wyższą Akademie Handlowa. 

W czasie studiów w Berlinie prowa­
dzi! w kontakcie ź polskiemi drużyna­
mi strzeleckiemi prace niepodległości o 
wą wojskowa wśród akademików pol­
skich w Niemczech. Powołany z chwi­
lą wybuchu wojny do służby w armii 
rosyjskiej, pełni! te slużbe w artylerii. 

W roku 1917 odegra! wybitną rolę w 
pracy nad organizowaniem polskich 
formacyj wojskowych w Rosji, i jako 
jeden z pierwszych nawiązał kontakt z 
przybyłymi z Polski ppulk. Lisem-Ku-

ią. pik. Bartha-Barthel de Weidentha-
lem i Tadeuszem Holówką, stajać sio 
najbliższym współpracownikiem pik. 
Bartha de Weidenthala. Po powróci* 
do kraju w vtąpil do służby w szere­
gach, jako oficer artylerii konnej. Cięż 
ko ranny w kampanii kijowskie1, po 
powrocie do zdrowia jako oficer w ga­
binecie ministra Spraw Wojskowych 
pełni] w latach 1922-25 funkcje kierów 
nika akcli osadnictwa wojskowego. 

Laur od obcych - serce od swoich 
Entuzjastyczne powitanie naszych olimpijczyków po powrocie do kralu 

Szef sztabu arroji Stanów Zjedno-
cwarłl Mtuini Mac Arihur. baw: 
właśnie na manewrach miedzydy-

GDYNIA 8.9. Zapowiedziane na 
dziś przybycie okrętu ..Pułaski", 
wiozącego m. in. polską ekspedycję 
ofimpiiska. " zgrorrfaaztro w porcie 

wizyjiycŁ które dnia 10 b. m. koń j ? °k«£LZ T J ^ T S S ł . W «aJsfc. poczem nasz aroerłkański «*eko«cjch. » w tej.hczb.e_dy-
xq6t wraca do Warszawy. 

Na ihikracji widzimy gen. Mac Ar­
thura w trakcie rozmowy z szefem 

rektora Państwowego Urzędu Wy­
chowalna Fśz. pułk. Kilińskiego, 
przewodniczącego Komitetu Ołan-

naszego Sztabu Głównego, gen. Ja­
nuszem Gąsiorowskun. 

pijskiego płk. Glabisza, przedsta­
wicieli Związków sportowych płk. 
Ba laba na, kpt. Misińskiego i red. 
Sikorskiego. 

O godz. 8 min. 10 „Pułaski" za­
winął do zatoki i po dłuższem ma­
newrowaniu przybił do brzegu. 

Schodzących na ląd olimpijczy­
ków powitała orkiestra hymnem 
..Jeszcze Polska nie zginęła". 

Na powitanie pułk. Glabisza, któ 
ry dziękował za zwycięstwa ame-
lykańskie. odpowiedział krótko kie 
równik ekspedycji kpt. Baran 

1-ym WTzesma r. b. w stan spo- wskazując na wielką misje propa-
czynku. I gandową wśród Polonii amerykań-

Były gen, 
w Gdański 

•r. Stmsbtraer-H Meryturze 
Byty komisarz generalny Rze­

czypospolitej Polskiej w w. m. 
Gdańska, dr. Henryk Strassbur-
ger. został przeniesiony z dniem 

skiej, zrealizowaną dzięki naszym 
triumfom na boiskach Ameryki. 

Po powitaniu na molo uformo-
i wał się pochód, w którym" na czF 

le kroczyli olimpijczycy. Przy 
dźwiękach orkiestry skierowano 
się1 na dworzec kolejowy, gozie po­
dejmował powracających skrom-
nem przyjęciem miejscowy komi­
tet. 

O godz. 12 ekspedycja odjechała 
do Warszawy. 

* 
Nieprzeliczona ilość osób na pe­

ronach dworca Głównego, dele­

gaci najprzeróżniejszych związków 
i organizacyj sportowych, masa 
pań z wiązankami kwiecia — oto w 
krótkości Obraz ' tłumu, oczekują­
cego na przybycie olimpijczyków 
wczoraj wieczorem. -

Wolno wtacza się pociąg. W sze 
regu okien znajome twarze olimpij 
cżyków, gen. Roupperta. kpt. Ba­
rana i trenerów. 

I znów tradycyjny tusz orkie­
stry, okrzyki „Niech żyją", „Bra­
wo Kusy" itd. towarzyszą przyby­
łym, idącym do sal recepcyjnych 
dworca. 

Po powrocie Hindenburga do Berlina 

W Afera ©krowa w Wiedniu 
n I S M pod zaratea iMtiuzyf 

WIEDEfl. 8. 9. Władze au­
striackie wpadły na trop niedo­
zwolonych manipulacyj z certy-
Mratirrri przywozowymi na cu­
kier. 

Różni agenci ofiarowywali kup 

com certyfikaty, żądając po 300 
szylingów za każdy certyfikaL 

W sprawę tę wmieszani są rad 
ca romistersrwa handlu Peichl, 
kopiec Schindber i inż. Emanuel 
Kauf ze Lwowa. (PAT). 

Zamieszki rolne w Hiszpanii 
25 

BARCELONA, 8 .9 . Około 300 
dnerżawców usiłowało przywła 
tjKzyć sobie cześć zbiorów, na-
M a c y c h do okołfczuych właści­

cieli ziemskich. W związku z 
tern doszło do starcia z gwardią 
obywatelską, która dała strzały. 
raniąc 25 osób. 

za 
KSĆLEWTBC. 8.9. W sali sadn 

karnego w Królewca zaszedł nie-
•odziecmy wypadek. Jeden z ław-
•flrów. hr. von der Groeben, przy­
był na rozprawę w stanie nietrzeź­
wym, co początkowo nie zostało 
•rzez nikogo zauważone. Skoro 
•utwuJukaacy atwienłzt. że hr. 

Groeben zachowuje sie meodpowfe 
dnk). przerwał rozprawę, odebrał 
mu prawo piastowania urzędu ław 
nfka. skazał go na karę porządko­
wa w wysokości 400 marek i kazał 
go wyprowadzić z safL W Królew­
ca wypadek ten wywołał zrozumia 
łe wrażenie. 

SrrOKHOLM, 8A — Dziś ogło-
aarray Matał w mtttcb nowy ra-

r-ftłec majk i górników 
BRUKSELA, 8 . 9 . Właściciele 

i delegaci górników przy 
ministerstwa prze 

do 

port policii kryminalne] w sprawie 
Kreugera. Raport ten składa sie ze 
125 stron i daje pełny obraz inte­
resów „Holenderskiej S-ki Akc. 
Krenger — TołT. którego założy­
cielami była firma JCrenger 1 ToU" 
w Sztokholmie oraz JloUartdscbe 
Koopmambank" w Amsterdamie. 

Raport potwierdza niezbicie, że 
spółka było oszustwem, zakrojo-

dil 
BERLIN 85. — Tel. wł. — Hin-

denbarg powrócił do Berlina dzi-
slaj rano z Neudeck, spędziwszy 
noc w pociągu tranzytowym. Rzeż-
ki wygląd sędziwego fełd - marsza} 
ka, w chwili, gdy schodził ze stop­
ni wagonu, był najlepszem po­
twierdzeniem, że podróż t. zw. w 
Niemczech „pociągiem korytarzo­
wym" nie pozostawia nic do ży­
czenia pod względem szybkości i 
wygody. 

Bezpośrednio po przyjeździe pre 
żydem Rzeszy przyjął kanclerza 
Papena i ministra spraw zagranicz 
nych Neuratha, który złożył ma 
sprawozdanie o sytuacji politycz­
nej. Neurath informował Hinden­
burga o widokach akcji na rzecz 
uzbrojenia Niemiec 

Po audiencji tej rozeszły się po­
głoski. że Hindeóbtrrg potwierdził 
kanclerzowi pełnomocnictwa, B-
dzielone ma w Neudeck 1 upoważnił 
Papena do zrobienia użytku z de­
kretu o rozwiązania Reichstagu. 

Przed południem Gohring odwie­
dził Papena, przyczera doszło do 

policzone 
porozumienia, że na posiedzeniu po 
medziałkowem Papen wygłosił o-
świadczenie rządu. Po expose po 
siedzenie zostanie zamknięte, na-
stępne zaś wyznaczone będzie na 
wtorek. Polityczną debatę naza­
jutrz otworzy mówca hitlerowców 
Grzegorz Strasser. Socjaldemokra­
ci wydelegują nowego prezydenta 
Reichstagu Loebego, centrum na­
tomiast b. kanclerza Brfininga. De­
bata zostanie zamknięta w środę, 
lub w czwartek. 

Bezpośrednio przed zakończe­
niem dyskusji kanclerz Papen od­
czyta dekret rozwiązujący Reich-
stag. Termin nowych wyborów, 
które odbędą sie w połowie listo­
pada. będzie podany do wiadomo­
ści w terminie późniejszym. (My). 

Ambasador Przezdziecki 
u Mussollniego 

RZYM. 8.9. — Ambasador Przez 
dzieckl został przyjęty na dłuższej 
audiencji przez premiera Mussoh-
nieeo. 

„Czekamy stosownej chwili..' 
Hitlerowcy zapowiadają podbój Gdańska 

KRÓLEWIEC, &3. Orkiestra hi­
tlerowców urządza objazd więk­
szych miast wschodnio - pruskich. 

Ostatnio urządzono koncert w 
Kwidzyniu. na którym przywódca 
Post wygłosił mowę. zaznaczając, 
że „bracia 1 siostry w Gdańsku cze 
kają na oswobodzenie. Hitlerowcy 

czuwają z bronią n nogi. by w sto 
sownej chwili zerwać krepujące 
więzy, a wtenczas Gdańsk nie bę­
dzie Wolnecn Miastem, lecz częścią 
Niemiec Obecnie musza hitlerow­
cy opanować nerwy i czekać na 
rozkaz Hitlera". 

Zemsta za Sassa, zemsta za Lassa! 
W1EDCN, 8.9. — Wczoraj w 

nocy doszło m Leoben do krwa­
wych awantur miedzy narodowy 
mi - socjalistami a młodociany­
mi socjaSstarni. 

W czasie starcia narodowy so 
cjałista He l został pchnięty no­
żem w brzuch, a handlowiec 
Lass, również narodowy socJaH-

Ista, trafiony został bulą w serce 
i padł tronem u atatscu. Wśród 

* Austrii 
narodowych socjalistów zapano­
wało z tego powodu ogromne 
wzburzenie, z okrzykiem: „Ze­
msta za Lassa!" — rzucono się 
na socjalistów 4 wiehi z nich pobl 
to. 

Policja i żandarmeria obsadzi 
ły główne uric* które do późna 
w nocy miały [wygtąd obozu wo 
jeoneco. 

Tu — szereg mów, jedna od dru­
giej serdeczniejsza, odpowiedzi w 
tym samym tonie i wreszcie olim­
pijczycy ' wycHodza~na ulice. 

Wita ich przeraźliwy zgiełk klak­
sonów i motocykli, zgromadzonych 
przez kluby i sekcje motocyklowe. 

Za olimpijczykami, którzy zajęli 
miejsca w autocarach, tworzy się 
olbrzymi łańcuch pojazdów, gdzie­
niegdzie poprzedzielanych taksów­
kami, któremi jada rodziny i sym­
patycy zawodników. 

Po przez częściowo udekorowa­
ne ulice miasta, wszędzie budząc 
swem zjawieniem zachwyt i entu- . 
zjazm. olimpijczycy przybywają [ Stefan Świderski. Obie te mmma.* 
do gościnnego lokalu WTW na cje zostały wczoraj podpisane prze* 
„lampkę wina". IP. Prezydenta RzpKtej. 

Trockij w Czechosłowacji 
na kuracji w Plszczanach 

TADEUSZ LECHNOWSKl 

W roku 1927 przeszedJ do sluiby W 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
g<t&ie pelnil funkcje zastępcy tiaczetnW 
ka wydziału zachodniego, Worąc u* 
dział w całym szeregu rokowali gospo 
darczych, iprzedewszystkienj a Niem­
cami.. ' 

W styczniu 1932 roku powołany zo» 
stal na stanowisko szefa biura ekino« 
micznego prezesa Rady Ministrów, na 
którem to stanowisku pozostał do'cbwi 
li obecnej. 

Były minister skarbu, poseł Jan 
Piłsudski, obejmie — jak sie dowia 
dujemy — stanowisko wiceprezesa 
Banlku Polskiego, nieobsadzone odj 
chwili ustąpienia dr. Feliksa Mły!« 
narskiego. 

Opróżnione przez mianowanie p# 
Kulskiego. dyrektorem Monopoli! 
Spirytusowego stanowisko dyrek* 
torą departamentu akeyz l-mono»i 
poli w ministerstwie skarbu obe}« 
muje inż. Stanisław Widomśkl, do­
tychczasowy zasrtepca dyrektora'te 
go departamentu. 

Wreszcie po przeniesieniu w sta* 
spoczynku wojewody poleskiego, 
o. Jana Krahelskiego. stanowisko tal 
obejmuję dotychczasowy wojewo* 
da nowogródzki, p. Wacław Bler« 
nackl. Kierowmkeim urzędu wojew, 
w Nowogródku został b. kuratoD 
okręgu szkolnego lwowskiego, Xh 

Rząd Czechosłowacji zamie­
rza udzielić pozwolenia na przy­
jazd do Czechosłowacji Trockie­
mu pod warunkiem, że udzieli 
on pewnych gwarancyj. 

Trockij przybędzie do Pisz-
czan po zakończeniu sezonu, któ 
ry upływa z dniem 15 b. m. i za­
bawi w tern uzdrowisku około 

2-ch miesięcy. 
Trockij będzie się musiał zohA 

wiązać wobec rządu czeskosło» 
wąckieeo do powstrzymywamał 
się od jakiejkolwiek działalności 
politycznej i do natychmiastowe?" 
go powrotu do Turcji po z a k o n ^ 
czeniu kuracji. •* 

Błogosławieństwo Papieża dla uczonych 
bez różnicy wyznania 

WATYKAN 8.9. Papież przyjął 
na audiencji specjalnej komitet or­
ganizacyjny XIV Kongresu Fizjolo-; 
gicznego, wśród których by­
li i Polacy — prof. Sosnow­
ski, prof. Kaułbersz. prof. Mary 
nowskl dr. Marynowska, dr. Gru' 
szecka z Paryża i profesor Pożar-
ski z Paryża. 

Papież wygłosił dłuższe prze­
mówienie w którem uwydatnił nie-

Kronika polityczna 
— Minister spraw zagranicznych, p. 

August Zaleski przyjął w środą amba­
sadora Italii w Warszawie; hr. Vanu-
telli Reya, zaś wczoraj posła austriac­
kiego p- Heina. który przedstawi] mi­
nistrowi nowomianowanego sekretarza 
poselstwa. 

— Podsekretarz stanu w M.S.Z. młn. 
Józef Hec przyjął ambasadora Francji, 
p. Laroche'a. 

Przysięga 
min. Butkiewicza 

na Zamku 
Wczoraj o godz. 11.30 nowo-

mbnowany kierownik minister­
stwa komunikacji inż. Michał 
Butkiewicz przybył na zamek, 
gdzie złożył na ręce p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej przepi-
aow* przyskjKo, 

słuszność krytyk zwróconych' p n i 
ciw oddającym się nauce czystej, 
gdyż właśnie ta gałąź studiów, zda 
oiem Piusa Xl dała ludzkości naj-
więcej. 

Prus XI udzielił obecnym apostoł. 
skiego błogosławieństwa, błoeow 
sławiąc szczególnie ich pracę natw 
kową 1 podkreślając że blogosła* 
wieństwo to rozciąga i na niekatow 
lików. 5 

Na n o w e j p l a c ó w c e 

Dotychczasowy 
U ,Wacb» 

wojewoda nowocródi-
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Od Danii do uiitm Łab? 
BBRUN 8.9. - Tel * ł . — 
Wczoraj rozpoczęły sie wielkie 

manewry niemieckie w okolicach 
Holsztynu i Meklemburgii. 

nieprzyjacielskie napady lot-
nicze następowały po sobie bez 
przerwy. Zagrożony obszar sięgał 
do granicy dońskiej po ujście Łaby. 
Wycie syren i detonacje wstrząsa­
ły powietrzem. 

• Straż ogniowa, samopomoc tech­
niczna I oddziały ratunkowe zwija­
ły się na ulicach Kilonji w piekiel-
nem tempie. Centrala meldunków 
byU twierdza Herworta. Tutaj ulo. 
kowano dowództwo „falkow" (ar-
tyler/i przeciwlotniczej). W pobli­
ża iJuzy kanału Kilońsfciego na Ho-
teuaa ulokowano 3,7 cm. szybko-
srrzeJne działa przeciwlotnicze 
zmontowane na samochodach cię­
żarowy eh. Obsługa dział pracowa­
ła w maikach przeciwgazowych. 

O fodz. 13J0 pojawił się na ho­
ryzoncie pierwszy nieprzyjaciel­
ski samolot. Niebawem z pomiędzy 
zabudowa/i wystrzelił slup dymu. 
Budynek Nr. 95 ugodzony został 
bojftba łowcza. 

Przy rozdzierającym uszy odgło­
sie dzwonków mknęły ulicami mia 
sta oddziały straży ogniowej. Lo­
kalizacja pożaru odbyła s ę przy 
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•"Mltdrit 
pozwolono płynąc dalej tylko okre 
tom wojennym. 

Wśród ciemności nocnych przy­
łączył s:e do akcji, biorący po raz 
pierwszy udział w manewrach lot­
niczych pancernik ..Schlesien". Po­
tężne reflektory krążownika prze­
bijały ciemności na 4 do 5.000 me­
trów. Na pokładzie ustawiono kii-
ka ba4eryj „flaku". 

Manewry zakończył w nocy a-
tak na Kilonję. Miasto pogrążone zo 
stało w ciemnościach. Reflektory 
oświetlały „pozawieszane" chmu­
ry. Rozległ się grzechot batem 
„flaku". Ulice opustoszały. Ludność 
całkiem poważnie uważała tę za­
bawę za wojnę. ' 

Bez poufnych rokowań 
odpowiedz Francji 

PARYŻ 8.0. — ..Le Temps' 
zamieścił artykuł wstępny pod 
tytułem „Niemcy i kwestje u-
zbrojenia". 

Inicjatywi rządu niemieckiego — pi­
sze dziennik — zdąia do rewizji trak­
tatu wersalskiego, a właściwie sk;*śle-
nia jego piątci części, zawierającej klan 
żule metanie, morskie i lotnicze. 

Ze względu ni istnienie układu o zau 
tanio, Francja — pisze JLe Temps" — 
nie mogła przylać proponowanych przez 
gabinet berliński „poufnych rożmó*". 

kładu o zańraw^aryzylfow-ar propozy 
cię ..pouinycłi. negoclacyi". 

PARYŻ 8.9. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie gabinetu francuskie­
go' na którem p. He>rriot odczy­
tał odpowiedź na memorandum 
złożone przez rząd Rzeszy w 
sprawie równości zbrojeń. 

Szczegóły noty francuskiej nie 
są jeszcze znane. Nota będzie ju­
tro zatwierdzona, po zapoznaniu 

Rzecz dziwna, zaznacza „Le Temps", się ze stanowiskiem W. Bryta-
że rząd Rzeszy, który przystąpił do u- nji w tej sprawie. 

Czytajcie „Przegląd Sportowy' 

Rozwiązanie Reichstagu postanowione 
wfttry odbeda sie » listopadzie 

BERLIN 8.9. Urzędowo potwier­
dzają, żć posiedzenie Reichstagu 
wyznaczone zostało ostatecznie na 
U b. m. 

Jedynym punktem porządku dzień 
nego będzie expose Papena. w któ-
rem kanclerz położy główny na­
cisk na zadania niemieckiej polityki 
zagranicznej, poruszając zwłaszcza 
kwestje równości zbrojeń i kroków 
dyplomatycznych w stosunku do 
Francji. 

We wtorek d. 13 b. ni., rozpocz­
nie Reichstag dyskusję polityczną 

Zdaniem kół poinformowanych. 
rozwiązanie parlamentu wydaje s;ę 
być nieuniknione i oczekiwane jest 
już w połowie następnego tygodnia 

Tebela wczorajszego ciagmeniema loterii państwowej 
2ł.OOO zł. na Nr: 1428S4 
I U N zL na Nr.: 144705 
1MM zl. na Nr. Nr.: 39976 63605 
M»o zt na Nr. Nr.: 91896 105062 

151653 
M M z t na Nr. Nr.: 125104 130929 

139064 141082 5790 59553 
2M» zŁ na Nr. Nr: 96224 102872 

114980 119829 122307 132100 132748 
137589 143295 153481 9532 12004 52894 
77265 

1 Mt TX. Via Nr. Nr.: 92436 93145 

dział wstrząsał szybami domów. 
Jedna ze szkół ugodzona została 
bomba gazowa. Tłum dzieci z usta-
ml oałoaJooemi chusteczkami wy­
biegł z budynku. Za chwilę pojawił: 
s:e strażacy i rozpostarli przeście­
radła. Z okna drogiego piętra wy-
rzaeooo kukłę, wyobrażająca dziec-
20 zatrute gazem. 

Nad kanałem kflońskrm pojawiły 
sję wieczorem eskadry n:eprzyja-
cielłkie. Wszystkie iwlatła zgas­
ły- Okręty handlowe zatrzymano. 

132308 132672 137877 143167 145279 
156485 157551 3059 4446 5593 7211 
15588 23715 26685 26838 27481 31694 
43462 5J545 55608 66431 65379 67766 
69711 71413 76421 85153 

I c ą g m e n . e slawhi 
128 202 536 725 46 09 838 920 57 

1636 717 8uu 99 951 2142 246 315 
24 429 52 504 827 3066 194 366 400 
28 530 613 773 909 4111 699 747 945 
5260 315 54 453 83 511 718 818 84 
90S 46 6045 49 223 504 15 70 703 
939 61 7348 65 481 771 932 8073 
222 362 454 561 81 654 75 817 47 
994 9093 253 525 702 21 880 905. 

10108 288 510 74 662 66 11418 837 
12172 259 66 371 83 686 832 13224 
399 490 560 94 630 756 845 941 
14036 45 121 651 15222 93 484 787 
857 16197 440 542 98 17007 307 41 
435 678 18123 758 911 69 19155 437 
670 967. 

20173 566 74 683 92 706 824 21050 
178 80 238 902 36 99 802 17 948 
22016 63 118 415 63 588 608 24 29 
67 716 23055 207 307 80 895 24021 
36 401 800 29 62 994 25016 60 73 196 
338 439 901 93 26046 80 188 251 67 

M I . nwnircyint KW/m - 101 JO: 4 319 420 36 700 27099 103 76 399 456 
moc. państw, pot. premiowa dolarowa 85 532 777 96 840 28280 338 78 803 
SO00 — 49J50 — 49.75; 6 proc. pol. do- • 83 970 29132 397 705 932. 
Jałowa 56.00 (w procj: H> proc poi. 30318 455 718 64 835 937 31096 309 
kolejowa 100.00 (w proc.): 3 proc. poz. 1672 32344 4 » 700 948 33043 361 461 
kol. kar*. 42X0 — 4400: S proc. L. Ł i 766 976 34071 81 435 38 404 2* 78 582 
Banki Oozpod. Kraj. 94.00 (161.681: 8 613 67 808 987 35033 410 22 522 48 

GIEŁDA 
GTEŁDA WARSZAWSKA 

z dab 8-to k. m. 
Dewfzy 

Dctfla 123.70: Holandia 356.50: Lan­
dy* 31.12 — 31.13: Hawv lmk 892: 
Nowy Jork (kabel) 8.936: Paryż 34.95; 
Praca JŁ41: Szwajcaria 172.25. 

Papiery m w a t m 
3 proc. poz. budowlana 39.50 — 3928; 

7 proc. poz. stabilizacyjna 57.26 — 
fbJOO — 56J5 (w proc): 4 proc poi. 
inwestycyjna serjowa 107.75: 4 proc 

933 65341 78 403 16 42 48 767 964 66000333 426 37 507 615 757 804 153130 75 

proc. <*!*. Baafci Gospod. Kral. 94.00 
(zt 161J68): 7 proc. U Z- Banka Oosp. 
KraJ. 8325; 7 proc Obli*. Banka Gosp. 
Kraj. 8325: S proc. U Z. Binkj Rol­
nego 94J0: 7 proc. U Z. Banka Rol-
<ł*go 8325; 7 proc L. Z. ztem. dolar. 
•S3J5 — 51-00 (w proc): 4 i pół proc 
1_ Z. Heni. 39J00 — 38-75 — 38J0: 8 
paroc L. Z. Warszawy CH.75 — 60X0 — 
«OL50: 8 proc L. Z. Łodzi S9S0 
«0i» — 59.75; 8 proc m. PkUrkowa 

i.15 —56.00. 
OIEUDA ZBOŻOWA 

z dala S-iD b. • . 

655 65 778 926 50 36014 62 103 12 98 
429 525 44 682 710 37002 43 53 54 538 
87 98 860 936 3S22S 672 94 729 881 
39006 54 411 532 623 36 
40024 262 424 573 41030 121 35 38 

229 642 88 979 42109 340 501 75 716 
54 931 43004 575 81 659 83 788 878 88 
969 44006 223 45 83 400 596 720 832 
946 55 45317 546 48 869 46035 151 68 
3S3 583 659 64 869 47064 772 920 48 
561 624 42 788 49559 89 777 
50576 763 936 51031 132 79 388 548 

958 52111 202 70 310 518 69 854 908 
53007 178 219 35 343 52 464 85 94 512 
42 626 33 38 710 806 22 902 54202 81 

143 71 245 64 408 59 99 67004 29 113 
45 371 545 687 99 725 37 922 59 68118 
437 46 523 615 730 67 807 31 926 69278 
452 572 899 988 
70014 20 73 74 107 36 205 339 499 

513 674 774 71027 39 516 600 72085 
480. 97 574 668 73105 340 476 541 660 
716 74245 42 519 704 9 75172 200 73 
376 666 76058 63 159 263 557 609 72 
922 55 77046 54 71 135 64 78 219 306 
501 666 824 78142 309 II 18 466 501 
658 79252 97 310 86 489 504 9 944 
80024 37 259 351 502 670 89 736 79 

936 81077 211 636 785 898 99 980 82130 
52 76 78 95 223 393 595 660 745 54 839 
83203 97 533 42 65 78 9 88 743 84331 
39 94 523 703 829 63 85255 99 581 716 
990 86202 4 7 19 319 58 516 611 991 
87070 180 310 686 916 88065 147 220 
315 95 96 459 637 57 88 717 40 817 87 
89085 161 620 877 
90032 47 87 182 762 841 996 91099 

114 201 658 95 727 821 92164 265 83 
98 458 76 524 45 782 816 938 94158 255 
81 327 486 92 520 710808 955 94016 94 
386 423 622 37 721 923 95054 304 49 
616 69 96064 283 315 86 627 772 853 87 
97021 42 61 83 153 344 47 476 564 744 
863 98147 215 420 555 825 53 64 92 99 
99020 464 99 556 792 854 965 
100007 110 242 433 546 699 847 901 

76 101148 59 636 849 57 928 102202 54 
422 548 83 935 103065 271 87 535 749 
800 948 104062 112 264 334 44 761 819 

953 105117 365 427 40 630 106030 41 . 
137 93 288 97 369 88 415 833 107033 62 
320 405 600 744 53 953 108286 303 39 „ - - • - ^ 
53 471 96 500 19 634 792 988 109107 57 | * 3 8|L°".„S9,-"<?1 !£' I.L*i„ !!I 

2 % 99 568 651 837 50 956 82 154 544 
636 809 906 155030 248 592 635 156212 
63 660 62 825 978 157054 57 232 57 385 
501 52 77 79 620 731 85 812 43 955 
158141 324 412 515 614 43 59 804 51 
159170 207 42 84 502 19 908 

I I c i q t f n i e n c s f a w b i 
132 200 383 441 789 76 18 960 

1085 86 131 216 313 48 437 623 7S1 
2037 456 578 80 671 64 855 3004 184 
204 569 6 884 13 984 87 4065 46 131 
262 684 806 074 35 5146 6 574 79U 
44 880 6036 282 476 529 603 705 
988 7151 544 745 3099 102 224 650 
9110 280 384 477 675 10055 24 429 
73 753 11333 420 568 50 649 32 
12241 354 592 637 64 846 940 13073 
1 228 800 14035 281 531 603 15044 
141 587 652 751 55 16624 732 S9 
17183 91 84 393 62 475 807 997 
18145 254 340 557 636 781 19197 
20368 30 663 761 80 56 942 21060 
283 478 515 611 22254 671 43 776 
334 64 23024 34 715 76 42 953 24019 
177 378 459 647 802 25131 403 505 
820 47 27253 69 24 441 28017 275 
41 394 98 28 48 593 29060 298 398 
643 717 38. 

30142 275 363 97 614 31023 121 75 
794 843 32171 387 452 745 878 82 33068 
218 358 590 34392 625 58 778 SOI 55 
956 35025 389 548 852 76 36125 50 256 

63 321 530 60 641 701 837 
110002 76 175 208 40 69 338 443 66 70 

701 24 11109] 104 18 54 58 71 262 484 
610 45 112034 61 84 143 491 523 616 59 
798 113031 513 960 114030 426 534 40 
640 715 115208 65 344 488 568 76 632 
875 948 116133 87 408 508 40 701 60 873 
974 117033 45 115 34 210 98 358 486 
535 «7 755 883 909 118019 128 226 39 
70 409 77 727 843 80 119181 256 97 504 
22 601 29 976 

120186 262 369 400 26 552 666 96 722 
841 99 941 121042 60 89 208 376 89 430 
74 529 638S839J97« 122458 *3 319 79 527 
749 73 945 123021 98 265 463 654 67 
794 816 124202 327 91 530 53 776 859 
979 125270 322 80 496 537 682 708 
126002 219 393 534 47 775 127036 355 

627 38065 410 655 829 80 39178 237 48 
505 8 603 98 712 871 976 

40415 610 990 25 41065 214 356 524 
666 71 793 930 42072 209 456 509 44033 
47 113 510 662 794 45261 79 464 23 
46026 67 714 894 974 47045 97 138 221 
316 26 592 658 967 48311 35 403 518 45 
66 756 913 49107 15 230 58 382 754 56 

50079 243 51 71 377 43i 60 749 943 
51061 353 51 62 414 75 558 648 807 55 
52106 204 365 85 96 429 729 37 856 
53031 118 543 85 603 54 80 787 54251 
76 369 610" 704 90 858 55036 104 284 
474 9J 61* 729 46 810 2i 65 76 82 85 
955 56535 614 84930 57117 398 436 556 
58021 134 349 74 408 30 525 639 792 
857 78 951 59193 201 770 75 900 

60041 294 311 423 27 545 624 25 746 
lYi£ « ńO R4S\2S076 263 366 402 531 i S2 6 1 1 0 8 3S9 6 7 3 7 0 1 M W 1 6 2 0 3 4 , 6 8 

m%*^n«an3tn* IWI » * * « 66 63033 206 464 72 555 

Zyto M.75 — 17.00: pezenic* jedno-, 368 434 99I 65031 341 527 699 979 560*7 
CU 28-50'— 29.00; pszenica zbierana 103 85 242 361 96 539 48 61 608 62 
28X«1 —-2SSO; owi«a Jednolity 16J0 — 750 286 907 67089 119 235 90 394 422 
J7X»; fowiw abłerany 1525 — 15.75; j 49 602 15 736 815 22 53 71 68011 163 
jeczmteri na kaszt 16.00 — 16J0: jęcz-1 84 373 545 622 879 59016 41 128 41 
arie* browarny I8J10 — 19.00: mąka 1 562 99 673 871 932 88 
pszenna :uksiiv>wa 48/10 — 53.00; mąka . 60063 296 469 74 576 610 926 61007 
f s z n u i 0000 43.00 — 48J00: małia Zyt- 124 234 74 456 558 647 768 62132 74 
• > orłowa 31.00 — 33: mąka żytnia 334 417 52 705 64 63057 58 133 38 83 
•tfkowa 24.00 — 26/10: aaaka żytnia ra I 94 279 481 606 833 65 82 916 64152 53 
«owa 2&00 — 25.00. I 92 237 306 31 60 73 460 607 713 842 

130301 58 457 503 926 131145 268 349 
704 817 50 60 73 132004 157 73 228 
133065 176 397 451 565 724 134388 481 
709 932 71 135113 24 249 321 496 735 
136095 119 225 74 699 859 97 137041 
577 649 754 835 932 138226 31 32 553 
934 139067 138 325 423 519 651 942 79 
83 

140021 106 54 66 80 200 475 527 672 
701 818 62 75 99 924 141045 76 227 345 
892 142137 52 216 480 556 799 870 89 
978 143049 185 558 748 144178 310 98 
507 90 98 721 73 946 145151 258 521 777 
968 146007 88 123 342 89 402 22 649 
941 147078 136 53 404 6 577 647 784 862 
148027 346 89 471 570 661 737 80 99 
825 67 149082 116 273 417 550 875 80 87 

150058 114 208 73 386 440 53 580 
661 759 950 151119 216 95 316 53 553 

64082 185 202 597 624 93 710 879 80 932 
65430 619 711 71 66162 95 441 77 510 
834 51 67174 271 309 21 456 71 594 64: 
730 68174 267 457 845 89 69018 90 233 
304 427 64 555 958 

70235 96 375 584 855 939 71088 399 
411 509 10 684 72028 692 73074 654 797 
984 74016 40 102 356 575 784 867 955. 
75047 52 J12 506 776 808 53 85 933 37 
76129 40 442 565 645 708 50 87 891 97 
902 49 53 77000 14 188 533 63 93 943 
82 78300 66 78 83 433 596 622 49 84 
775 927 79073 233 365 497 562 710 55 
74 91 835 947 

80021 64 131 278 383 561 691 823 50 
68 933 55 81118 301 592 725 86 824 986 
82063 199 415 90 580 94 738 892 87/52 
141 471 722 904 84179 401 73 503 6 U 
605 727 947 85250 51 84 387 407 22 789 

87017 36 268 74 385 551 85 614 17 58» 
88558 627 711 890 956 89111 28 244 447 
556 93 631 39 86 758 83 809 78 

90344 443 514 66 95 708 22 96 934 75 
99256 353 55 435 621 43 811 90 938 49 
68 92020 261 64 76 91 336 61 502 981 
93027 89 119 226 612 800 55 66 83 94081 
196 333 67 920 95122 220 70 310 84 412 
30 563 69 628 737 68 875 92 96298 336 
735 97059 269 422 84 522 631 79T. 98134 
35 280 87 308 455 660 99030 77 143 351 
546 89 973 

100069 216 540 66 679 765 84 101220 
26 94 394 472 709 84 970 77 102209 352 
485 506 26 652 745 57 852 64 90 103057 
678 811 962 104028 150 807 67 105121 
261 92 307 80 545 81 605 960 98 106003 
20 26 33 39 68 274 340 49 40) 541 67 
107073 85 125 51 290 362 532 705 877 
941 108019 38 99 203 315 56 450 77 569 
784 823 109005 372 88 918 61. 

110113 276 373 438 524 95 625 57 91 
723 896 983 111207 307 476 864 69 92 
963 90 112095 111 35 223 37 43 547 
681 811 65 113099 206 354 916 114181 
565 709 866 73 80 115064 98 100 267 366 
82 437 44 650 953 116123 91 475 774 
99 804 U7069 279 477 525 790 94 805 
64 966 118022 35 287 655 966 119036 68 
321 442 747. 

•20140 215 435 121063 570 684 733 
982 122154 90 261 448 513 709 39 838 
942 123130 62 242 543 95 712 46 829 
124311 666 746 125157 228 40 96 319 
446 71 609 799 976 126058 181 533 701 
918 127003 270 487 526 917 128035 203 
29 691 791 95 967 129289 606 '72 926 

130261 78 3f» 507 713 R06 60 910 
131015 30 116 94 ?70 92 476 656 916 
132205 55 99 600 9 55 913 133135 87 
105 122 44 95 775 481 546 91 761 840 
60 64 135036 66 149 224 384 432 74 76 
521 764 68 845 74 91 18 136032 97 437 
96 720 98 885 935 137186 353 67 77 92 
476 511 19 85 653 SI 7 983 138683 849 
917 139042 230 6M 775 840 9,30 

140067 89 290 315 67 705 94 825 932 
79 141004 77 148 211 301 574 680 92 
771 142218 515 30 6St. 739 9711 .143015 
150 82 83 301 65 529 646 914 144068 
69 22U 307 302 61 418 28 19 964 145167 
244 82 302 o4 469 707 883 86 003 146015 
17 53 126 45 204 71 437 91 529 50 675 
728 71 90 967 77 147042 52 578 706 90 
805 965 148240 48 368 462 683 716 932 
149323 

150036 69 78 « * 389 467 526 42 
646 871 151208 23 47 419 47 53 72 
516 17 758 60 801 152091 131 247 
304 517 58 80 653 66 82 976 153058 
335 432 602 13 ~if> 78 826 39 59 90 
154064 72 290 %4 829 155013 111. 
96 317 577 628 63 70 156052 157 216 
19 552 907 64 157142 246 564 642 
769 927 158299 329 481 523 56 95 
646 756 957 159060 432 501 682 707 
41 44 46 853. 

Nowe wybory miałyby się od­
być w pierwszej połowie" listopa­
da. 

Toczące się w dalszym ciągu ro­
kowania koalicyjne między stroń-' 
nlctwem, centroweni a narodowy­
mi socjalistami tracą na aktualno­
ści. ponieważ rozwiązanie parlamen. 
tu wydaje się być kwestia przesą­
dzona. 

Na terenie pruskim sprawa koa-' 
licjl między centrum a narodowymi 
socjalistami oceniana jest bardzie! 
optymistycznie: przypuszczają, że 
sejm pruski zbierze się przed 21 b., 
m. celem dokonania wyboru pre--. 
mjera. 
Wojskowi w biurach prasowych 

BERLIN 8.9. Kierownikiem biu­
ra prasowego przy rządzie pruskim 
mianowany został kapitan v. Car-
lowitz. 

Podobnie jak szef biura prasowe­
go przy rządzie Rzeszy major 
Marcks. v. Carlowltz zajęty był do 
tychczas w ministerstwie Retchs-
wehry i należy do najbliższych 
współpracowników gen. Schleiche-
ra. 

: ; * : ~ ' 

63 92 696 708 94 929 32 74 152081 235 86094 108 86 98 281 363 430 39 848 901 • 

Na drucie telegraficznym 
iMlska » tdatefcft-

ZKOO posła do Izby amin. Zrriart w 
w Londynie znany pisarz i polityk, an-. 
gielski, członek parlamentu z ramienia -
partii konserwatywnej, Gilbert Ptr-

.ker, 
Obniżka • Forda. W zakładach auto 

mobilowych Forda ma być podobno 
wprowadzona znrzka plac wszystk'ch 
kategoryl pracowników, z wyjątkiem 
tych, którzy otrzymują place minimal­
ne.. » 

Zmiana w rządzi* bułgarskim. Z 
rządu bułgarskiego p. Muszanowa usta 
pił minister robót publicznych p. Jorda 
now, a tekę objął p. Dymów. . . . 

Wysiedlenie Murzynki z Czecho-
słowaclL Rząd ćzeskoslowackt naka­
zał wysiedlenie Murzynki - komunlst-
ki p. Ady Wright z granic Czech za 
agjtację przeciw St.r Zjednoczonym. 

Ulgi dla nowożeńców. Ulgi udziela­
ne przez koleje włoskie dla. nowożeń­
ców w podróży poślubnej do Rzymu w 
wysokości 80 proc zniżki od cen bHe-
tów kolejowych zostały rozszerzone I 
na nowożeńców narodowości nie wło­
skiej. 

Termin konferencji ekonomiczne). 
Ekonomiczna konferencja światowa od 
będzie t4ę nie w listopadzie r. b„ a do­
piero w afycznhi 1933 r, 

Talemiuczy wybuch pod Kłajpedą. W 
pociągu Kłafoeda — Wlrballe wyda­
rzył się sKny wybuch, wskutek które­
go zginął kierownik pociągu. Kierow-
r̂rlków otrzymaj na dworcu w Kownie 
pakunek, który, miał otworzyć dopiero 
wtedy,' gdy pociąg będzie w ruchu. 
Podczas odipakowywąni* pa*ie< wy. 
buch), rozszarpując na strzępy nie­
szczęsnego kolejarza. 

Ustąpienie Yenizełosa. Premier łrec 
ki Venizelo» powrócił niespodzianie do 
Alen I złożył swą dymisję na ręce pre 
zyderrta rewibtiki. 

Na nieznanych lodach. Łamacz lodu 
„Malyyin" dotarł do Białej Ziemi. Kraj 
ten został odkryty w 1894 r. przez Nan­
sena i od tego czasu stopa ludzka nie 
stanęła na tym lądzie. Biała Ziemia po­
kryta je»t cala olbrzymieml lodowca­
mi. 

Krowa I pszenica lako oplata w uni­
wersytecie. Illinois Wessleyan Urrlver-
sity ogłasza, że z powodu kryzysu 
przyjmował* będzie Jako zapłatę za 
czesne zamiast gotówki wszełkie pro­
dukty rołne. a nawet bydto i trzodę. 

Faszystowskie pochwały dla Papena. 
„Oloraałe d'Italia" zamieszcza artykuł, 
w którym gorąco chwałi politykę rzą­
du Papena i twierdzi, iż rząd ten zdzla 
ła w ciągu dwóch miesięcy o wiele wię 
cej, niż poprzednie gabinety niemiec­
kie w ciągu wielu lat 

>t±±± + ±tttt4>* + *t4tłtfikkkik±ik)>±k*±*k*ł% ** + + * + ** ± + łł<** + + ±k+i+k + k** + *k**k*±k ki. 
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Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

I Bogaty przemysłowiec. Wkrczyaaai, zastaje w nocy 
vsw4in gabinecie sekretarza swego, Horzewsfciego. W ka-
*M oniotrwalei brak gotówki i rysunków pociska, sta-
acwtąeych tajemnicę państwową. 

Hofzewski nc przyznaje się do kradzieży i Jest are-
•Jtowaay. Włoczróski, mający młodą żonę Be i dorosłą 
cftfcę 1 pterwsMgo maJzeatrwa. Złote, podejrzewa, ze 
ctiecootc Horze-wskiezo miała mocz kradzieży inne cele 

•Bada wiąc *oa* i córką, która przyznaje się, że pc-
zaatarwaia z Horzewakaa w bbłazych stosazrkach, czemu 
gorąco pnączy Ekt, inni Mą< aa atabie podejrzenia meta. 

Tea, by akotczyc ras z tą aprerwą. udaje sie do areaz-
in^laiii tfaraewekiefo I proposaje ma wzięcie tłubn 
z ZMą. Haiao—ki wykręca się od tego. Po btrzhwej 
acem Wtoczyftłk: wychodzi. 

W wili WloczyaakJch EU przyznaje ** Znde, ze 
•oaa Jaat pośrednio wiana ereaatowama Morzewakieco 
t **xy«ako zrobiliby dla lago, kto by go uwolnił. 

Podaj—ik m tego Ziała, ale: „Pamiętać coś obie­
cała za lei" — grzywna mroagę Poczem lelełoacz-
• * łwaea ata de ladafcgo atadcaago z prośbą o poewc-
łanJa -li łanli aśa. a Hotimałai 

. * 
* -Z*J "•*« « • * « werutezyk niepopraw­

ny. U * n e włęjc: wydaje panu połecemie wy-
Ł t > v ^ f ? < * ° * n i iwi tko niejakiej Kazimiery Wło-
cfyfiskJej preepaatkl, Wtóra umożliwliałry Jej wl-
<M4BriCjtłe w wiegatma i uecztowanym Stefa-
*>•• nor ie 

— Rozkaz, panno Ziuto. Przepustka będzie 
na panią czekała w kancelarii więzienia. O któ­
rej chce pani odwiedzić Horzewskiego? 

— Tak mniej więcej o ósmej. 
— A wiec o siódmej przepustka jui będzie 

w kancelarii, ale nic darmo: należy mi się za to 
przy pierwszym spotkaniu najczarowniejszy 
z uśmiechów pani! 

Dochodziła ósma, kiedy Ziuta w ciemnym 
kostiumie wymknęła się z wilii, niosąc w toreb­
ce ręczne] zabrany z gabinetu ojca nabity re­
wolwer. 

— Pani, panno Kazimiero, tu u mnie! — by­
ły pierwsze słowa Horzewskiego na widok 
wchodzącej do cełi Ziuty, a jednocześnie przez 
głowę przeszła mu myśl podświadoma: — Czy 
to nowa oferta małżeńska? 

— Witam pana, — odpowiedziała tonem 
swobodnym Ziuta, — aJe skąd to zdziwienie? 
Cóż w tern szczególnego, że przyszło mi do gło­
w y odwiedzić pana? 

— Jednak przyzna pani. że to jest nieco nie­
zwykłe. Ludzi oskarżonych o tak hańbiące 
przestępstwa unika się. 

— No, a Ja nie tyłko nie unikam, ale wysta­
rałam sie o pozwolenie widzenia się z panem. 

— Wiec pani nie wierzy, żem uczynił to, 
o co mnie pomarwśają, — wzruszonym głosem za­
pytał Horzewski, a twarz jego ożywił lekki ru­
mieniec. 

— Będę z panem zupełnie szczera. Sprawą 
pańskiej winy, czy niewinności nie zajmowałam 
się, bo jest mi ona obojętna. Sądzę, że uzna pan 
to za naturalne: Tak mało znaliśmy się... 

Twarz Horzewskiego nagle zgasła. 
— Tak, to prawda... Ale w takim razie, jaki 

Jest cel wizyty pani? Chyba nie naigrawanie sie 
z nieszczęśnika... 

— Do t«eo nie jestem zdolną, a cel moje­

go przyjścia jest zupełnie mny. Przyszłam, aby 
uczynić panu pewną korzystną dła niego propó 
zycję. 

— Propozycję? Mnie? A cóż ja mogę? Ja, 
skromny pracownik, niewiele mogłem na swo­
bodzie, a cóż dopiero zamknięty I strzeżony? 

— A chciałby pan być na wolności, praw­
da? Otóż tę wolność panu przynoszę. 

Horzewski skoczył ku Ziucie i śc'rskając jej 
drobne rączki, zaczął pytać gorączkowo: 

— Wolność? Co pani mówi? Złapano 
sprawcę kradzieży? A1e dlaczego pani przycho­
dzi do mnie z tą wieścią? Niech pani mówi, na 
miłość Boską, niech pani mówił 

— A pan niech się uspokoi. Nikogo nie zła­
pano, niemniej jednak przyszłam wskazać panu 
drogę do wolności, 

— W Jaki sposób? Pani, — wyciągnął ku 
niej dłonie błagałne, — niech part powie odrazu 
jasno I wyraźnie. Wszakże bu chodzi niemal 
o życie moje... 

— Powiem więc jasno i wyraźnie: jesteś­
my prawie równego wzrostu. Przebierze się pan 
w moje suknie, ja w pańskie ubranie, a wtedy 
pan wyjdzie. Ja zaś zostanę. Prawda, Jakie to 
proste? 

Horzewski ze zniechęceniem machnął Teką. 
— Sądziłem, że naprawdę Jakaś jutrzenka 

dla mnie świta, a tymczasem... Pominąwszy 
całą fantastyczność tego projektu, — 7.- jakiej 
racji miałbym przyjąć od pani tak nieskończe­
nie wieiką ofiarę? Bo przecież chyba pani Jest 
wiadome. Jaka odpowiedzialność grozi za czyn 
podobny? Parę lat więzienia I 

— Wiem bardzo dobrze, a pomimo to robię 
panu leszcze raz tę propozycję. 

— Panno Kazimiero! Przecież to szaleń-
srwo! Jakie pobudk! skłaniają panią do niego? 

— To Już pozostanie przy mnie. niech to Je-1 
dnak będzie dla pana dowodem, że pobudki te 

są dla mnie wagi pierwszorzędnej: 
Otworzyła torebkę 1 wyjęła z niej re­

wolwer. 
— Nabity I odbezpieczony. JeźeR pan sie 

zgodzi na projekt niój, wówczas tu w pańskiej 
obecności zastrzelę się! 

— Ależ Ja nigdy w życiu nie przystanę na 
coś podobnego! 

— Dobrze więc, — odpowiedziała, przykła­
dając lufę rewolweru d o skroni, — liczę: raz, 
dwa, trzy i po „trzy" pociągam za cyngiel.. 

— Nie zrobi pani tego, a co do ucieczki, 
to... 

— Raz... Dwa... —- liczyła wolno, miarowo 
Ziuta. 

— Zgadzam się, — rozpaczliwym falstetem 
krzyknął Horzewski, zanim zdążyła wymówić 
fatalne: „trzy"! 

— Dziękuję panu, — odpowiedziała, cho­
wając rewolwer, — jeśti się pan zgadza, to nie­
ma co czasu tracić. Na dworze już dość ciemno. 
Rozbierajmy 1 przebierajmy się. 

I łącząc słowa z czynem, szybko zrzuciła 
z siebie ubranie zwierzchnie, suknię 1 została 
tyłko w „kombinacji". Robiła to tak swobodnie, 
Jakby była w celi sama. 

Rozebrana spojrzała na Horzewskiego. 
— Ja już jestem gotowa, a pan nawet jesz­

cze nie zaczął I Niechże się pan spieszy! 
Przebieranie nie trwało długo. Ziuta pomo­

gła Horzewskiemu w zawiązaniu woalki. poza 
którą twarz Horzewskiego o delikatnej cerze 
I drobnych rysach wydawała się niemal kobi 

— Wie pan, — z pewnym odcieniem humo^ 
ru zauważyła Ziuta. — że jako mężczyzna by­
najmniej ml się pan nie podobał, gdy tymczasem 
kobieta z pana wcale, wcale... 

— I pani tu zostanie, narażając się... 

UXc.a.> 
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Maurycy Bedel 

C a m p i n g p o ś l u b n y 
u 

> t 

Maurice Bedel autor francu­
ski od czam. jak zasłynął swo­
ja powieścią, opisująca stosunki 
erotyczne w Danji. uchodzi za 
eksperta od spraw miłosnych. 

Oto. opisuje nowoczesna DO-
idróż poślubną młodej parv. 

Młodzi małżonkowie nie uda­
ją si< obecnie w podróż poślu­
bną do Włoch. Nie szukają ro­
mantycznych gondoli, ani man-
idolinistów przebranych na koszt 
agencyj podróży: 
szukają dalekich przestrzeni. 
Ewobody. a nawet sensacyjnych 

przygód i niebezpieczeństw. 
Zdarzyło mi się być wiosną 

na Saharze. 
Mieszkałem już z tydzień w 

jednej z pięknych tamtejszych 
oaz. gdy pewneco dnia, w chwi­
li. kiedy gwałtownie zapadał 
•wieczór, zobaczyłem u wejścia 
ido oazy dwu młodzieńców, któ­
rzy rozpalili ognisko. Ubrani by 
'łi w krótkie sportowe spodnie. 
.wełniane koszule z krótkiemi rę 
kawami; mogii mieć koło lat 
dwudziestu pięciu. 

Nieopodal nich pod palmami 
daktylowemi stało otwarte auto. 
naładowane walizami, namiota­
mi. garnkami, łopatami, beczka-1 

z wodą, słowem, całym baga 
wyprawy transafrykań-

kiej. 
Podszedłem do nich i zaprosi-

em ich na ogrzanie sie do ho-
eliku, w którym mieszkałem na 
kraju oazy. 
Jeden z nich odpowiedział mi 

melodyjnym głosem, iż nie od­
czuwają zimna, a ogień rozpalT i 
kyfko, by upiec kawałek mięsa. ' 
Poznałem po głosie, że mam do. 

czynienia z kobietą. 
i zwróciłem się do jej towarzy­
sza. by mnie przedstawił. 

Dowiedziałem się wówczas. 
że była to młoda para małżeń­
ska. która przemierzała pusty­
nię. polowała na gazele. żywiła 
sie świeżemi daktylami, sło­
wem, — odbywała podróż po­
ślubną w warunkach, ustalo­
nych przez prawa natury. 

— Czy pan wie. — powie­
działa- młoda kobieta. — że w 
ciągu dwu tygodni od dnia na­
szego ślubu, 
pochłonęliśmy dwieście osiem­
dziesiąt litrów benzyny, trzy ga­
zetę pieczone, kitka tuzinów pie­
czonych świerszczy 1 tysiące 

daktyli. 
Podziwiałem, że ta młoda ko 

bielą prowadzi tak ścisłe ra­
chunki gospodarskie. 

Patrzyłem też z podziwem na 
to, jak zapomocą zeschłej gałę­
zi palmowej starannie zamiata 
miejsce, na którern za chwilę u-
s ta wili namiot. 

— Sprzątam pokój, — obja­
śnia — to w^ałne przedewszyst-
kiem ze względu na skorpiony... 

Następnie, pomogła mężowi 
w rozstawieniu namiotu, zatknę 
ła na rożnie nad ogniem ćwiart­
kę gazeli, posypała ją solą. na­
lała wody z beczki. — wszystko 
to szybko i w zupełnera milcze­
niu. 

Potem, młoda para zaprosiła 
ranie na wieczerzę. Przyjąłem. 
ciekawy, jaka też to będzie 
kuchnia tej młodej gospodyni. 

Usiedliśmy na składanych sto 
teczkach naokoło ogniska, 

— Trzymamy się tu zwycza­

jów arabskich, — powiedziała 
pani — jemy palcami. 

Mięso okazało się. jednak. 
zbyt twarde, by je można było 
jeść. 

— Trzeba podmuchać na o-
gień. — poradziła gospodyni. 

Dmuchaliśmy, ale tak skutecz 
nie. że ogień zgasł. Zapropo­

nowałem moim nowym przyja­
ciołom. by udali się ze mną na 
obiad do mego hotelu. 

Ale nie zgodzili Się. 
Uważali, że to byłoby oszustwo 

względem pustyni. 
Wobec tego. zabraliśmy się do 
spożywania daktyli. 

— Więc. państwo przeżywa-

M s s A m e r y k a 

Rekordowa pływaczka 

cie miodowy miesiąc? — spyta­
łem z uśmiechem. 

— Tak. tak, — odparła młoda 
kobieta — w dzień jedziemy, po 
lujemy. prażymy się w słońcu; 
wieczorem, jak pan widzi, spoży 
warny to, cośmy upolowali, i kła 
dziemy się wyczerpani, by spać 
do świtu. A od rana zaczyna­
my od początku. To wspaniale! 

Mówiąc to, ziewnęła. Oczy jej 
się zamykały mimowoli. 

— Dobranoc państwu, — po­
wiedziałem — i szczęśliwej dro­
gi jutro! 

I poszedłem, oglądając się ża­
łośnie za 
dwoma wąziutkieml posłaniami, 
na których będą drżeli z zimna 
całą noc, gdy tymczasem o parę 

kroków stoi hotel... 
Ale co ru mówić? Widocznie. 

ja nie stoję-na wysokości! 
* 

Pewnego razu byłem w kinie 

na filmie p. t. „U ludożerców". 
Obok mnie siedziała jakaś wą­
tła dziewczyna, która zachwy­
cała się dzikiemi scenami na 
ekranie. , 

— To dopiero kraj, — mówiła 
do swego towarzysza. — Ach, 
móc jeść Orzechy kokosowe i ba 
nany i nic za to nie płacić. Ach, 
mój Boże! 

Ta panienka była zapewne, 
podręczną w jednym z magazy­
nów. ale na widok dzikiej przy­
rody budziły się w niej pler-
wotne instynkty. 

Bez wątpienia. 
czasy powojenne sprzyjają po­
wrotowi ludzi cywilizowanych 

do natury. 
Młode studentki uniwersyte­

tów amerykańskich w odpowie­
dzi na ankietę, jakiego chciały­
by mieć męża, odpowiedziały 
..jaskiniowca". 

Radio warszawskie 
Płyty. 

; Płyty. 
Płyty. 
Odczyt ,.W ojczyźnie Dżyngis 

11-5S: Sygnat czasu i heinat z Krako 
aa. 

12.45 
13.35 
15.10 
16.40 

Chana". 
17: Koncert w wyk. Ork. filharmonii 

łódzkiej. 
18: Odczyt „Spinoza". 18.20: „Muzy­

ka lekka z Ciechocinka. 
19.45: „Przegląd rolniczej prasy kra 

iowej i zagranicznej". 
20.00: Koncert symfoniczny ork. Fil­

harmonii warsz. 20.40: Felieton muzy­
czny. 2035: D. c. koncertu. 

22:. Muzyka tameczna. 22.50: D. c. mu 
zyki tanecznej. 

JUTRO: 
11.56: Sygnat czasu i hejnał z Kra­

kowa. 

12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 13.30: Wiadomości wól 

skowe i strzeleckie. 15.40: Słuchowisko 
dla dzieci młodszych. 

16.05: Transmisja ,J-EO Święta Mło­
dej Wsi" — z teatru Słowackiego V 
Krakowie. 

17: Koncert popularny w wyk. ork. 
P. R. 

18: Odczyt „Styl naszej epoki". 18.20 
Muzyka lekka i taneczna. 

19: Odczyt „Najlepsze cele i zadani* 
akademickiej młodzieży kresowej". 
19.45: .Bieżące wiadomości rolnicze", 

20: Muzyka lekka. 20.50: „Na widno­
kręgu". 

21.05: D. c. koncertu. • 
22.05: Utwory Chopina w wyk. L. Bo 

ruńskiego. 22.50: Muzyka taneczna l Ci* 
chocinka. 

Orvg rtafna uroiła 

Miss Ameryka Helen Coat twierdz., i e ma najpiękniejsze nogi z pośród wszy­
stkich królowych urody. 

o*°-
Ca wróżą gwiazdy na dzień 9 września? 

Nieiłe perspektywy 

Mutarei Rovnr przepłynęła Jezioro Ontario w przeciąga 5 godzin 22 m:nut 
I 18 sekund, osiadając w tea sposób nowy rekord pływacki. 

Zaznaczy sie to 
już we wczesnych 
godzinach rannych. 
które mogą nam 
przynieść iepsze 
możliwości życio­
we i nadzieje na 
przyszłość. W 

czasie tym da sie również odczuwać 
większa wrażliwość. zainteresowania 
artystyczne lub skłonność do zagłębia­
nia sie w rzeczach tajemniczych, albo 
też w odkrywaniu cudzych sekretów. 

NaoKÓł ranek dzisiejszy nadaje sie do 
załatwiania spraw malatych pozostać 
w ukryciu, czego jednak nie można po­
wiedzieć o godzinach obiadowych. Bo­
wiem kolo godz. 14-ej możemy już być 
wystawieni na działanie wpływów dys-
harmonijnych, które, chociaż.nie będą 
wykazywać zbyt silnego • napięcia, — 
mogą. mimo to dać nam powody do 
n.eza-dow olania. 

Możemy wówczas być wciągnięci w 
nieodpowiednie dla nas towarzystwo, 

co nam później iaszfcodzi. albo też po­
pełnić jakiś odruch niepotrzebny, po­
wodując się antypat/a lub antagoniz­
mem, a wszystko to może wywołać nie 
porozumienia. Naogót nasza sytuacja 
może wówczas przedstawiać się dość 
niejasno lub chaotycznie — jednakże 
bez groźniejszych następstw. 

Jeszcze i później — koło godz. 20-ei 
możemy być narażeni na drobne niepo­
koje. zwłaszcza w związku z podróżami 
lub korespondencją, ale zato po godz. 
21-ej będzie się maniiestować lepsza 
passa/ obiecującą powodzenie w na­
szych wysiłkach życiowych, w nowych 
poczynaniach i w stosunkach z osoba­
mi wyzei stolacemi. 

Wobec tego wieczór dzisiejszy na­
daje się do poczynań ryzykownych. 

Dziecko dziś urodzone — praktycz­
ne, zdolne do interesów, ambitne — 
okaże zdolności handlowe: będzie się 
cieszyć zaufaniem i poparciem swych 
przełożonych. 

/ . S. D. 

CZYTAJCIE " " " " " " I C I I U O 
Amerykańska aktorka Emily Renard. 

Franciszek ŻWIRKO 

MOJE WSPOMNIENIA 
(Prana przedruku zastrzeżone). 

WYPADEK INŻ. DRZEWIECKIEGO 
Od dłuższego już czasu żyję w serdecznej 

przyjaźni z trójka, naszych zwycięskich kon­
struktorów, inżynierami Rogalskim, Wigura 
f Drzewieckim. 

Łączy nas wspólność umiłowań, zamierzeń 
l c*46w. Tak się już złożyło, że byłem świad­
kiem ich pracy od samego jej początku. Zżyłem 
się z nimi, z ich warsztatem gnieżdżącym się 
dawniej, przez długie lata, w podziemiach Poli­
technik:, z ich maszynami. Upodobałem sobie 
dziwnie te małe, zgrabne „Erwudziaki", które 
powstawały w moich oczach, w moich oczach 
doskonaliły się. i na których wygrywałem kon­
kursy. 

To też, gdy zmuszony obowiązkami służ-
fcowemi. opuściłem Warszawę i przeniosłem się 
do Dęblina, zawsze znalazłem jakąś wolną chwi­
lę. aby wyrwać się ze szkoły i wpaść samolo-
4em, chociaż na kJka godzin na Okęcie. 

Lądowałem wówczas przed ich warsztata­
mi i, oddawszy maszynę mechanikowi, włazi­
łem do środka, gdzie w wielkiej, jasnej hak po-
iwstawala zwycięska J? . W. D. 6", przyszła po-
erojmcieika wspaniałych maszyn niemieckich. 
iptdklrich, czeskich i francuskich. 

O d * J t t ć w * j k u t 

przywitali mnie wszyscy radośnie. 
— Wiesz, Franek, pierwsza maszyna już go­

towa. Drzewiecki już ją oblatywał. Wyobraź so­
bie lata, i to doskonale lata. 

— A dlaczego nie miałaby latać? 
— Z samolotem to nigdy nie wiadomo. Zda­

je się, że wszystko w porządku, a jak przyjdzie 
co do czego, to w powietrzu nici... — odparł sen­
tencjonalnie mż. Wędrychowski, dyrektor finan­
sowy i „impresarjo" konstruktorskiej spółki. 

W parę dni później miało się okazać, że 
miał rację. 

Tak, tak7, „w powietrzu nigdy nic nie wia­
domo"... 

Drzewiecki, będąc pilotem - oblatywaczem 
warsztatów, zaproponował mi wspólny lot. 

— Spróbujesz sobie czy dobrze chodzi — 
dodał. 

Zgodziłem się na to z radością. Zajęliśmy 
miejsce w kabinie i Drzewiecki wystartował. Na 
wysokości jakichś 50 metrów ja ująłem ster. 
Parę okrążeń nad lotniskiem i lądowanie. Wspa­
niale! Maszyna szła za sterami posłusznie jak 
pies, kładąc się miękko w wiraże. Raziło mnie 
tylko trochę to, że miejsca pilota i pasażera by­
ły obok siebie. Nie przywykłem latać na takich 
maszynach. Na wszystkich samolotach, fctóre 
dotychczas ~ pilotowałem, siedzenia znajdowały 
się jedno za drugiem. 

— To tylko kwestja przyzwyczajenia — za­
pewniał mnie Drzewiecki, — zobaczysz, że po 
kiltu lotach nie zwrócisz na to uwagi. 

Miał łację, nawet sam nie wiem, kiedy prze-
*tało mnie to razić. 

J a t BO losowaniu masiy*. w JUmftMife, któ­

re mnie przydzieliło ren pierwszy samolot wypu­
szczony z warsztatów, zaszedł fakt, który po­
stawił pod znakiem zapytania cały udział mój 
i Karpińskiego w Challenge'u. 

Odbywało się komisyjne odbieranie samo­
lotów z warsztatów. Na lotnisku przed specjal­
ną komisją Drzewiecki oblatywał nowe płatow-
ce raidowe. Popołudniu mieli je już przejąć pi­
loci, lecący na zawody. 

W czasie lotu, na samolocie przeznaczonym 
dla pilota Stanisława Płonczyńskiego z Polskich 
Linii Lotniczych „Lot", najlepszego polskiego 
zawodnika w poprzednich zawodach międzyna­
rodowych, wydarzył się nagle wypadek w po­
wietrzu. 

Z niewiadomej przyczyny samolot spadł na 
ziemię, rozbijając sie doszczętnie — na szczę­
ście pilot doznał tylko lekkich potłuczeń. 

Oczywiście przerwano natychmiast loty 
Nad szczątkami rozbitego samolotu zebrała się 
natychmiast specjalna komisja, składająca sh? 
z największych powag naukowych w dziedzinie 
lotnictwa, z prof. Witoszyńskim na czele. 

Przewertowano jeszcze raz dokładnie plany 
konstrukcyjne, zbadano powtórnie własności ae­
rodynamiczne płatowca, przerobiono znów pró­
by na wytrzymałość i wreszcie oświadczono, ie 
ani w obliczeniach, ani w wykonaniu komisja 
nie znalazła żadnych wad, i że platowce odpo­
wiadają w 100 procentach najwyższym wyma­
ganiom Jakie im można postawić. 

Od wyroku komisji zależał nasz udział w za­
wodach. Dowiedziawszy się o •wypadku, płk. 
Rayski cofnął s^oje zezwolenie na mój lot. 

Instytut Badań Technicznych 

Lotnictwa i biuro „Veritas" orzekną wspólnie, i* 
samolot jest dobry, poleci pan — oświadćiył 
krótko, — a i to musi mi pan przyrzec, że. be* 
spadochronu nie siądzie pan do maszyny. ,. 

— Na szczęście jednak i 1. B. T. L., i biuro 
„Veritas", sprawujące kontrolę techniczną nad 
lotnictwem cywrHnem, orzekły zgodnie, że- sa­
molot jest dobry. 

Cóż jednak było powodem wypadku? . 
Dopiero na krótko przed samym konkur­

sem odkryłem przyczynę katastrofy. u 
Oblatywałem wówczas swoją „R. W. D. 6 V 

na której miałem lecieć na zawody. Leciałem nąd 
Okęciem na wysokości około 600 metrów., gdy. 
nagle coś szarpnęło maszynę, wyrywając ją. 
w górę. Gdybym nie miał zablokowanych ha-
imilców powietrznych, rozleciałbym sie w po­
wietrzu, jak dwa razy dwa — cztery. ' 

Zamknąłem instynktownie gaz i zacząłem 
lądować. 

Cóż się okazało? 
Oto na lewo od siedzenia pilota znaflduje si« 

dźwignia, zmieniająca w locie położenie statecz­
nika, czyli nieruchomej części tylnych sterów 
poziomych. Dźwignia ta unieruchomiona jest 
przy pomocy niewielkiego sztyftu. Przy dtniej 
szybkości na dźwignię wywierany jest ogromny 
nacisk, wskutek czego niezbyt mocno obśadżo 
ny sztyft wyślizgnął się ze swego miejsca i sta­
tecznik zmienił gwałtownie swoje położenie. 

Drobny błąd, a właściwie niedopatrzenie, 
które na poczekaniu naprawiono. 

A jednak „w powietrzu nigdy nic nie wte-
domo".- . i 

CD. c n.) / 



Piątek 9 września 1932 r. 

Zbiorowy ciyn jest tak potężną siłą, że nie się jej oprzeć nie zdoła 
Głównym tematem rozmów 

w mieście był wczoraj oneg 
dajszy demonstracyjny strajk 
elektryczny. Wszyscy są zgod 
ni co do tego, że takich chwil, 
jak onegdaj, nie przeżywał Bia­
łystok już od wielu lat. ze jol 
oddawna ludność Białegostoku 
nie okazała takiego entuzjazmu 
dla wspólnej sprawy, że po 
czucie solidarności przeszło 
wszelkie oczekiwania, że Bia 
łystok wypowiedział swą wolę 
i gotowość do walki aż do zwy 
cięstwa w tak żywiołowej for-
mie, jakiej po tamtej stronie 
frontu się nie spodziewano. 

Panowie z elektrowni zrozu­
mieli—mówiono—że ludność na­
szego miasta nie jest bezmyślną 
masą, z którą można robić, co 
się chce, z której można zdzie­
rać, jak i ile się komu podoba. 
Wspólna wola, ujęta w formę 
jednolitego, zbiowego czynu, jest 
tak potężną siłą, że nic się jej 
oprzeć nie zdoła. Niechaj elek­
trownia policzy swe straty w 
ciągu jednego dnia i niech prze­
mnoży te tysiące przez ilość 
dni w 'tygodniu, miesiącu, dwu 
miesiącach, a wówczas zrozu­
mie, która strona musi odnieść 
zwycięstwo. 

Jeśli mowa o powszechnem 
zadowoleniu—to nie znaczy to, 
aby nie było niezadowolonych. 
Jest takich wielu—a powodem 
tego—strajk tylko jednodniowy. 
Mogą się pocieszyć. Jeśli U 
jednodniowa .dawka" nie po­
może! a tego nie należy się 
spodziewać, komitet ogólno­
związkowy zastosuje dużo moc­
niejszą, prawdopodobnie tygod­
niową, a jeśli i ta nie pomże— 
rozpoczęty będzie strajk bez­
terminowy. W kwestji tej po­
weźmie wkrótce komitet de­
cyzję-

Bardzo żywą akcję podczas 
onegdajszego bojkotu rozwinęły 
kobiety. Nic dziwnego. Na ich 

Ś. p. hs. Konstanty Teżyk 
dziekan knyszyński 

Do Trzciannego przewiezione 
zostały samochodem żałobnym 
z Wilna zwłoki ks. Konstantego 
Teżyka, dziekana knyszyńskie­
go, który zmarł w Wilnie dnia 
6 boi' Pogrzeb odbędzie się w 
Trzciannem w sobotę, dn. 10 
b.m,, o godz. 10 zrana. 

S. p. ks. Konstanty Teżyk po­
chodził z Grodna. Ukończywszy 
gimnazjum grodzieńskie, studio­
wał w ciągu trzech lat prawo 
na uniwersytecie w Petersbur­
gu. Poświęciwszy się kapłań­
stwu — pełnił swe obowiązki 
duszpasterskie początkowo jako 
wikariusz.a następnie proboszcz. 
Stanowisko dziekana knyszyń­
skiego zajmował od dłuższego 
czasu. Cieszył się miłością swych 
parafian, którzy cenili w nim 
jego wielkie zalety duszy i u 
mysłu, oraz bezgraniczną bez­
interesowność. S. p. ks. Teżyk 
umarł w ubóstwie, nie pozosta­
wiając ani grosza majątku. 

barkach spoczywa cały ciężar 
zrównoważenia szczupłego bud­
żetu domowego, one to wiążą 
koniec z końcem, liczą się z 
każdym groszem, *by przetrwać 
do wypłaty, one najlepiej zdają 
sobie sprawę, jak potwornie 
ciąży na dochodach ów haracz, 
płacony elektrowni. 

I one też najpilniej przestrze­
gały, aby w domu nie palono 
światła elektrycznego. Wielo­

krotnie doszło do ostrych na­
wet starć z mężami, którzy 
chcieli zapalić żarówkę, bo 
okna są zasłonięte, lub pokój 
jest położony tak, iż ulicy nic 
nie widać. I kobiety zwycięży­
ły. Może o tern powiedzieć 
wielu mężów. 

Zwyciężały nietylko w domu. 
Umiały one wywrzeć odpowied­
ni wpływ na sąsiadów, którzy 
nie zostali w porę powiadomie­

ni i uświadomieni. Były to zresz­
tą bardzo' nieliczne wypadki. 

Przy czarnych fasadach wszyst­
kich domów odrazu zwracało 
powszechną uwagę, gdy z okien 
biło mocne światło elekryczne. 
Można było okna te policzyć 
na palcach. Wiadomo więc, że 
używano światła elektrycznego 
w biurach magistratu, paliły się 
również lampy elektryczne w 

lokalu miejskiej biblioteki pub­
licznej na Rynku Kościuszki 
Nr. 1. 

Oburzenie z tego powodu by­
ło tern większe, że magistrat, 
jako organ wykonawczy woli 
ogólnej, woli społeczeństwa, wi­
nien iść po linji interesów lud­
ności miasta, a przynajmniej 
nie szkodzić im. 

Niestety—niektóre osobistości 
z pośród władz miejskich poszły 

PRZECIW BEZKRYTYCZNEMU BOJKOTOWI MIAST, 
za zorganizowaną samoobroną 

Stosowana przez szerokie sfe­
ry rolnictwa akcja obronna, 
zmierzająca do przywrócenia 
równowagi między cenami pło­
dów rolniczych i wyrobów.'prze-
mysłowycb, zatacza coraz szer­
sze kręgu Hasło niesprzedawa-
nia zboża poniżej wyznaczo­
nych cen i wstrzymania się od 
obrotów handlowych z miastem 
aż do chwili uzyskania za pło­
dy cen, pokrywających koszty 
własne, staje się coraz popular­
niejsze. Na tern tle doszło już 
do otwartej wojny między War­
szawą i okolicznemi wsiami, 
które wstrzymały całkowicie 
niemal dowóz do stolicy na­
biału, warzyw i t. p. Akcja ta 
przybrała ostre formy, pacząc 
zasadniczą ideę samoobrony. 

W związku z tem prezydium 
Centralnego T-wa Organizacyj 
i'Kółek Rolniczych powzięło o-
negdaj w Warszawie—po dłuż­
szych naradach uchwałę, w 
której m. in. powiedziano: Pod­
jęte z dużym rozmachem przez 
niektóre organizacje powiato­
we hasło samoobrony rolników 
przeciwko krzywdzącemu nas 
naruszeniu równowagi pomię­
dzy cenami wytworów rolnic­
twa, a cenami wyrobów prze­
mysłowych — Prezydjum CTO 

KR. zasadniczo akceptuje i po­
stanawia nadal, jak dotąd, po­
pierać i propagować wśród naj­
szerszych warstw ludności wiej­
skiej. 

Zgodnie z opinją poszczegól­
nych organizacyj — Prezydjum 
CTO i KR. wyraża ogólną za­
sadę, że samoobrona ta winna 
być przez placówki organizowa­
na w 2 kierunkach: 

l-o powstrzymywania miej­
scowych rolników od nadmier­
nej wyprzedaży produktów na 
lokalnych rynkach, by tym spo­
sobem uniemożliwić działanie 
na zniżkę cen wytworów roi-

Dni Szopenowskie 
Dziś o godz. 7 wiecz. w sali 

posiedzeń rady miejskiej odbę­
dzie się organizacyjne zebranie 
miejscowego komitetu Dni Szo­
penowskich w Polsce. Akcja ta, 
podjęta na terenie całej Polski 
w czasie od 10-go września do 
10-go października, ma być świa­
dectwem uznania dla talentu, 
zasług i patrjotvzmu genialnego 
kompozytora, Fryderyka Szo­
pena. 

Trzeba ożywić propagandę 
Slaby obrót paczkami zywnośclowemi 

Miesiąc temu Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wprowadzi­
ło t. zw. depesze żywnościowe, 
będące nowym systemem sprze­
daży z pominięciem zbędnego 
pośrednictwa; zapewniające lud­
ności miast tanie artykuły spo­
żywcze. Inowacja ta dała do­
tychczas bardzo skromne wy­
niki. Zaledwie kilkadziesiąt firm 
zaofiarowało swoje produkty, 
wśród których spotyka się głów­
nie kiełbasę i makaron, a prze 

żywców. To też nabywców za 
pośrednictwem depesz było do­
tychczas niewiele, zwłaszcza że 
cena zaofiarowanych artyku­
łów bynajmniej nie jest niska, 
a przeciwnie, utrzymuje się na 
poziomie przeciętnych cen ryn­
kowych. 

Przypuszczać należy, że do­
piero po dłuższym okresie cza­
su obrót paczkami żywnościo-
wemi przybierze większe roz-

Dotychczas bowiem szer-dewszystkiem miód. Innych ar- ""ary- ^ ^ c z a s bowiem szer-
tykułów, bardziej masoWejkon- " e k o ł * M r O W D ° P " " ^ " 1 * * 
sumcji, jak np. mąki, kaszy, 
grochu, fasoli i t. p„ nikt me 
zaofiarował. Z tego też wzglę­
du depesze nie wywołały więk­
szego oddźwięku wśród fspo-

jak konsumentów niewiele wie­
dzą o inowacji. Bardziej oży 
wioną propaganda jest nie 
zbędna. 

Dr. G. FInklelsztejn 
* r * I • • * ! • , ora i rnmim, •ttirji 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę 
Sienkiewicza 28-a, tel. 14-01. 

>. G d a ń s k a 
Sienkiewicza S6 

powrócił . | przyjmuje 
od f o l i . 4—7 pp. 

Dr. S z a c k i 
choroby uszu, gardła I nosa 

p o w r ó c i ł 
Przyjmuje od 10—13 i 5—7 wiecz. 

uL Sienkiewicza 34. tel. 5-80. 

Dr. J. WALEWSKI 
i m o c i o p l c i o w e . 
I płfaMHi s. ł-ij .• 7-ij 
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nictwa i ogałacanie wsi z żyw­
ności oraz towarów, potrzeb­
nych do dalszej produkcji; 

2-0 następnie powstrzymania 
się od zakupów tych towarów 
przemysłowych, których ceny w 
danym okresie zostaną przez 
organizację uznane za zbyt wy­
górowane w stosunku do ogól­
nego poziomu cen. 

W dalszym ciągu prezydjum 
CTO i KR określa jak powyż­

szą ogólną zasadę należy ro­
zumieć: a) Hasło regulowania 
dostaw na rynki lokalne nie 
może nosić cech bezwzględne­
go i bezkrytycznego bojkotu jak 
to było rozumiane w postano­
wieniach niektórych organizacyj 
politycznych w województwie 
warszawskiem. Grozi bowiem 
m. in. niebezpieczeństwo zejścia 
sprawy na tory demagogiczne i 
polityczne, ryzyko pogłębienia 

Wymiana więźniów politycznych 
między Sowietami I Polską 

Jak donoszą ze Stołpców, jutro 
odbędzie się w Kołosowie kon­
ferencja władz polsko-sowiec­
kich w sprawie wymiany więź­
niów politycznych między Pol­
ską i Sowietami. Na konferencji 
ustalona zostanie personalna 
lista więźniów, podlegających 
wymianie, warunki przyjęcia, 
lista przedstawicieli władz, asy­
stujących przy wymianie i t. p. 

Wymiana, nastąpi w czwar­
tek, 15 bm., o godz. 10.30 rano. 
W związku z wymianą na gra­

nicę przybędzie kilkunastu dzien­
nikarzy zarówno ze strony pol­
skiej, jak i sowieckiej. Lista 
więźniów obejmuje zgórą 100 
osób. 

Z więzień polskich wymianie 
ulegnie kilku wybitnych b. po­
słów komunistycznych. Ze stro­
ny sowieckiej czynione były 
starania celem wymiany aresz­
towanego b. posła, słynnego hro-
madowca, Taraszkiewicza. Wy­
nik tych starań jest nieznany. 

Tragedia nauczyciela 
przeniesionego na inne stanowisko 

P o p i e r a j c i e L . O . P . P . 

Onegdaj padł ofiarą obowiąz­
ku pracownik na niwie nauczy­
cielskiej, kierownik 2 klasowej 
szkoły powszechnej w Szepie-
lakach powiatu wysoko-mazo-
wieckiego, Jan Pietrzykowski. 
Na kierownictwo szkoły jego 
rozpisano w lutym 1931 r. kon­
kurs. Pracując na miejscu 12 lat 
i pełniąc obowiązki kierownika, 
Pietrzykowski został poparty 
przez Radę Szkolną Powiatową 
i wysunięty był na stanowisko 
kierownika. Władze szkolne nie 
podzieliły zdania Rady Szkol­
nej Powiatowej i zamianowały 
inną siłę'nauczycielską. Pietrzy­
kowski dostał translokatę do 
Kuczyna tegoż powiatu. Był mi­
łośnikiem pszczół. Miał 80 pni. 
Ciężko było się z niemi rozstać. 
Toteż gdy nowomianowany kie­
rownik nie przyjął stanowiska i 
Pietrzykowskiemu zapropono­
wano pozostanie się na miejscu, 
ucieszył ogromnie, cieszył się 
jednak niedługo! W dniu I-go 
września b. r. dostał pismo z 
powtórnem poleceniem udania 

M. U. P. 
Program rozgłośni M.U.P. na 

piątek: dn. 9.DC b.r. 18.20—19.15 
—muzyka z Ciechocinka, 19.15 
—1930 — „Podział historji ży­
dowskiej"—odczyt, 19.35—19.45 
—prasowy Dziennik Radjowy, 
19.45—20.40—płyty gramofono­
we i koncert symfoniczny z 
Warszawy, 20.40 — 20.55 — 
„Szwecja" — odczyt z przezro­
czami, 20.55—21.20—koncert. 

Za kupno 
kradzionego owsa , 

Józef Jagłowski i Bronisław 
Nowacki nabyli od żołnierzy 
1 szwadronu pionierów 14D.A.K. 
w Białymstoku pewną ilość 
owsa. Zapłacili tanio, bo owies 
był kradziony, o czem dobrze 
wiedzieli. Zle wyszli na tym 
„interesie". Sąd okręgowy w 
Białymstoku skazał każdego na 
pół roku więzienia. 

Nie udato się 
Podając się za dyrektora nie­

istniejącej firmy, mieszkaniec 
Będzina, Majewski Stanisław 
(Małachowskiego 16), usiłował 
oszukać na 100 zł. związek re­
wizyjny spółdzielni rolniczej w 
Białymstoku. Spsawa znajduje 
się w ręku poli ~ Ł 

się do Kuczyna. Podporządko­
wał się. W drodze nerwy nie 
wytrzymały. Nie dojeżdżając do 
miejsca swej pracy — powiesił 
się w lesie. Pozostawił żonę i 
troje dzieci. 

Uojna z sekwestratorem 
Sekwestratora urzędu skar­

bowego w Białymstoku, Lewa-
kowskiego Michała (Artyleryj­
ska 17) spotkała onegdaj—pod­
czas pełnienia obowiązków służ­
bowych przykrość ze strony 
Izraela Flejszera (Legionowa 46) 
i jego synów, Szlomy i Zelma-
na, którzy stawili mu czynny 
opór. Wszyscy trzej pociągnię­
ci będą do odpowiedzialności 
karnej. 

różnic pomiędzy poszczególne-
mi grupami i ośrodkami rolni-
czemi. 

W dalszym ciągu prezydjum 
CTO i KR wyraża opinię, że 
źródłem katastrofalnych zała­
mań cen na produkty rolne u-
znać należy przedewszystkiem 
chaotyczną bęzplanową i roz-
proszkuwaną podaż ze strony 
producentów rolnych na ryn­
kach lokalnych. Przeciwdziała­
nie więc rozproszkowaniu i bez-
planowości podaży ze strony 
rolników, jest w chwili obec­
nej naczelnem zadaniem. Do­
piero własne placówki zbytu, 
reprezentujące siłę podaży więk­
szej zbiowości rolniczej, będą 
w stanie opanować sytuację na 
rynkach lokalnych i regulować 
podaż produktów rolnych na 
rzecz utrzymania cen, względ­
nie usunięcia zbędnych kosz­
tów pośrednictwa. 

Jednocześnie prezydjum CTO 
i KR postanawia wystąpić po 
raz wtóry dn czynników mia­
rodajnych o roztoczenie nadzo­
ru nad kartelami i zarazem po­
lecić wydziałowi ekonomicz­
nemu CTO i KR przeprowadze­
nie badań, które z towarów 
przemysłowych, powszechnego 
użytku w rolnictwie mają sztucz­
nie utrzymane ceny na pozio­
mie, przewyższającym ogólny 
wskaźnik. Wykaz tych towarów 
będzie w odstępach miesięcz­
nych ogłaszany. 

Równocześnie z uchwałą pre­
zydjum C.T.O. i K.R. wydało 
do wszystkich członków swoich 
organizacyj odezwę, w której 
nawołuje do przywrócenia rów­
nowagi warsztatów rolnych dro­
gą zorganizowanej samoobrony. 
Lecz nie przez bezkrytyczny 
bojkot miast a tylko przez zor­
ganizowaną współpracę, zmie­
rzającą do uzyskania należytej 
równowagi w stosunku do in­
nych sfer gospodarczych. „Do­
starczajmy nasze produkty zbio­
rowo, w sposób zorganizowany 
przez własne organizacje, nie 
w pojedynkę i do rąk drogich 
pośredników". 

przeciw tej ludności i to z całą 
złośliwością, która wyraziła się 
nprz. w tern, że na klatce scho­
dowej domu miejskiego na 
Rynku Kościuszki światło pa­
liło się długo po godzinach po­
licyjnych, aż do samego rana. 

Widocznie nie wywietrzono 
jeszcze odoru, jaki pozostał w 
biurach magistrackich z daw­
nych czasów. 

* 
Zdawałoby się, że jeśli ktoś 

żyje ze społeczeństwa, jeśli spo­
łeczeństwo daje komuś możność 
egzystencji — powinien służyć 
temu społeozeńswu, podporząd­
kować się jego woli. We wszyst­
kich restauracjach białostockich 
paliły się świeczki, a w nie­
których, jak naprzykład Gastro­
nomia, wystawiono je w oknie. 
Jedynie tylko dwie restauracje 
wyłamały się z tego. Pierw­
sza—to znany ze swych wy­
stępków przeciwko ortografji 
języka polskiego, „pierwszorzęd­
ny" i „reprezentacyjny" Ritz. 
Na fortepianie umieszczono 
świeczkę, gdzieniegdzie posta­
wiono ją na stoliku (aby gościom 
było milej), a na ścianach paliły 
się lampy elektryczne, których 
światło przytłumione było dy­
skretnie abażurami, A paliły się 
i lampy bez żadnych osłon. Po-
cóż więc ta komedja ze świecz­
kami? . 

To samo pytanie możnaby 
postawić pod adresem restauracji 
Mendelbauma (obok Resursy 
Obywatelskiej). Na stolikach 
były świeczki, a w bufecie i 
przy orkiestrze paliły się lampy 
elektryczne. 

Giełda zbożowo-lniarska 
w Wilnie 

Przygotowania do utworzenia 
giełdy zbóżowo-lniarskiej wWil-
nie są na ukończeniu. Giełda 
uruchomiona będzie w drugiej 
połowie października b.r. Obec­
nie przeprowadzane są prace 
techniczne. 

Zawody Kolarskie 
o puhar przechodni m. Białegostoku 
Zarząd policyjnego klubu 

sportowego „Sparta" organizuje 
w dn. 25 bm. o godz. 10 zrana 
zgodnie z pkt, 6 przepisów, do­
tyczących nagrody przechod­
niej, ufundowanej przez magi­
strat m. Białegostoku—zawody 
kolarskie o puhar przechodni. 
Trasa biegu wynosi 30 kim. szo 
są obwodową dokoła m. Białe­
gostoku. Start na skrzyżowaniu 
szos w Zwierzyńcu. 

Do zawodów dopuszczeni bę­
dą tylko zawodnicy stowarzy­
szeni, zgłoszeni przez kluby 
sportowe. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat klubu „Sparta", ul. 
Koszykowa Nr. 2 lokal II komi­
sariatu P. P. (p. Minkiewicz) w 
terminie do dnia 24 września 
br. godz. 14. Po tym terminie 
zgłoszenia przyjmowane nie bę­
dą. Rowery dowolne. Wpisowe 
wynosi 1 zł. od zgłoszonego za­
wodnika. 

Kluby mogą ze swej strony 
ufundować nagrody indywidual­
ne dla zawodników. Ufundowa­

ne nagrody winny być złożone 
kierownictwu zawodów w dniu 
zawodów przed startem. 

Zarząd prosi o delegowanie 
na zawody swoich przedstawi­
cieli do udziału w komisji. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

Blalyrtok, Masowlecka 5 (Sienny 
Rynek) lei. 1.38. 

P o r a d a 3 z ł . 
Wszystkie specjalności: Choroby we-
wnętrzne. nerwowe, dzieci pondy dla 
matek karmiących, akuszer|a, kobiece 
I porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne 1 weneryczne, oczu, noaa, gardła 
1 oazo. Oraz gabinet dentystyczny. 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
I elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd antobnseni O . 

Liczba samobójstw 
wzrasta 

Wymowną ilustracją pogłę­
biającego się kryzysu i pogarsza­
jących się warunków egzysten­
cji szerokich mas w Białymstoku 
—jest wzrastająca liczba samo­
bójstw. W r. 1930 kronika po­
licyjna zanotowała 17 zama­
chów samobójczych: w roku u-
biegłym było ich 23 (11 męż­
czyzn i 12 kociet). Według da­
nych statystycznych za okres 
od 1 stycznia de 1 września b.r. 
było w Białymstoku 29 zama­
chów samobójczych. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałiajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2, 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Dr. L. Kryński 
Ctłrraj Hl l r f lM, . l i t ry i MHIsłlłHI 

Prmylmnle od (oda. 9—2 I oi 5»/i—»• 
Umili, iL Unii U. TiMa 141. 

Wybite szyby 
W mieszkaniach: sędziego są­

du okręgowego Dziedzickiego 
Antoniego (Sw. Jańska 18-a) o-
raz sędziego okręgowego śled­
czego Wiktora Michniewicza w 
tymże samym domu wybito o-
negdaj szyby. Prawdopodobnie 
w związku ze strajkiem. (P.A.T.) 

Kradzieże 
— Dochodzenie policyjne u-

staliło, że kradzieży systema­
tycznej przetworów chemicz­
nych ze składu, należącego do 
Włodawskiego Zoracha (Fa­
bryczna 23), dokonywał Wil­
czyński Józef (Czarneckiego 9). 
Skradzione przetwory przed­
stawiają wartość 650 zł. 

— Małyszko Jakób (Słonim­
ska 48) zawiadomił wczoraj po­
licję o systematycznej kradzieży 
owoców na jego szkodę. Spraw­
cy nieznani. 

— Na torach kolejowych pod 
Białymstokiem nieznani sprawcy 
dokonali kradzieży 31 blocz­
ków hamulcowych ze stojących 
tam wagonów zapasowych. 

Widowiska 
APOLLO e„o, gS, 1 0 » 

unnriR D R U 
W rolach głównych . 

Bela Lugosi Helena Chandler 

M O D E R N " Pnuz-B^B80, ID16 

Najlepszy film dźwiękowy 

BŁĘKITNA RAFSODJA 
W rolach głównych 

Janet Giyiir — Cbarlii Farnll 

K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz.: 7, 8" i 1080 wiecz. 

Król barytonów T I N O P A T I E R A 
premier opery Scala w Mediolanie 

„FRA DIAW0LA" 
Pnnadto DODATEK DŹWIĘKOWY 

Wa r s z t a t tapi-
ceraki Wacła­

wa Mutaickiego zo-
atal przenieaiony 

ul. Kilińskiego S 
(front). 

Zgubiono dowód 
osobisty wydany 

Jtrzez gminę, fiadzi-
ówka pow. Blflak-

Podlaskl na intiW 
Arona syna Josefa 
Zeliga Wafsmana 

zam. wici Dąbrowa 
gm. Radziiówka. 

pow.BieUk P» 
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